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! „Dziennik Grodzieński" j 

Aleksandro1 wkl zauł. 8 m. 4., tel. 2!Hf 
G o n i a P . K. O. a o i l l . 
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Cena numeru 75 marek. 
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Dziennik Białostocki" | 

Kotciutzki f* I, tcl. 63. 
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czynna: od fl. U do 'i i od 5 do 7. 

EEHA OOaOIZBHi 
za I wiersz lub ieflo miejtce wysokoftci I mil. 
przed tekstem 300 mk., w tektcie 300 ink., po 
iekicle na str. ogtoszeniowe| BO mk. Układ t str. 
I tekstu 6 szpaltowy, stron ogłoszeniowych • 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczna I linii okrę­
towych o lOTjO/o droze). tabele cyfrowe i bilanse 
o 5(3"/o drote), drobne--za wyraz 50 mk., o po­
szukiwaniu pracy za wyraz 120 mk.' Na|mnie)sze 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Ogłoszenia za­
mówione nie mogą być' cofnięte. Każda nowa 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Ogłoszenia za 
mówione nie mogą 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, ob* 

szystkle jut przyjęte zamó 
uprzedniego zawiadomienia 

wlqzuje wszystkie jut przyjęte zamówienia be; 
rta ' ' 

% 
dwiiBh, piwach o wielkim nakladili .DiUnnlku Białostockim" I ..Dzienniku Grodzieńskim 

-m- -l- .••! 

I KOMITET wnwwr 

to—jasna przyszłość Polski 

fl mfeści się ńa Wojew. Białostockie w lokalu 
g rjatu Narodowego Zjednoczenia Ludowego pr̂ zy 
aa, Kilińskiego Hs 6 (obok teatru ,.Palace") i został 
• = twarty w niedziele, dnia 27 sierpnia Komitet czy 

jest codziennie od g. 10 rano do 3 ppoł. i od 
da 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji Wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się 

I
— Komitetu. ' 

5fl8 

GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik Ilu­
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
• u m e r IS-ty juz sia. ukazał . 

Nabywać moina we wszystkich kjoskach, 
ajencjach i t. p. 

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e „ G o s p o d a r z a " . 
Adres Redakcji i A d m . : Białystok, Rynek Kościuszki 1 

Telef. te 63. 
Filja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, tel. 22i 

UWADZE p. p. nauszyclill ( młodzieży szkolna). 
Księgarnia I ik.ad materiałów plimlennyea 

E. IBERSKIEGO 
GRODNO, O o i a l n l k a a a k a SI. 

- Ir leziniznlij'1922-21 
w wielkim wyborze: 

W s z y a t k i a p o d r ę c z n i k i i k s i ą ż k i s z k o l n e 
— — — — Po cenach wydawnictw warszawskich. 

irtjtałj piiiieue. wwtfi a JnrmUw l kreiluła. mwi 11.i. 
po*c<!fBch fabrycznych. 

fla sezon szkolny 1922-21 
Poleca 

Zabawę taoecznal 
i 

urządza dla członków i wpro 
wędzonych gości 

„ O G N I S K O 4 , 
(ul . Siankiawieza I) I 

dnia 16 września « sobotf J 
Wejście dla członków S O O m k . I 

rtln rtnirl i n A f i m l t I dla gości I O O O mk 
1 - 1 Białystok 407 I 

Warszawa, 15.9 (tel. wł.). 
„Kurjer Poranny" donosi Jz Si-

nai, że we czwartek, o godzinie 
12 w południe, przybył Naczelnik 
Państwa na dworzec w SinaiL Ma 
dworcu czekał król, następcę tro­
nu Karol, członkowie gabinetu, 
ciała dyplomatvczne, dziennikarze 
I tłumy publiczności. (Jliot Od 
dworca do pałacu królewskiego 
ozdobiono flagami, kwiatami I gir­
landami. 

Po przywitaniu się Naczelnlkn 
Państwa z królfm rumuńskim Fer­
dynandem, nastąpiło wzal ;mne 
przedstawienie' świt. N-»st;onie 
król i Naczelnik Państwa Wsiedli 
do powozu 6-ciokonnt-go, a cała 
świta do Innych powe»ów. Po 
przyjeździe d > oaiacu króleu skle-
go odbyło się dworskie śnią Janie 
z całą rodziną królewska. Rrgztę 
świty podejmował gen. Angfirgcu. 
Po śniadaniu Naczelnik Paiistwa 
przyiął przedstawicieli ,-prasy ru­
muńskiej. W rozmowie z dz enni-

Li ts f in i 

karzami powiedział między inne-
mi: .Sąsiedzi są od tego, zęby się 
sprzeczali. Polskal I Rumunja sta­
nowią wyjątek. 

Dobrzeby było, gdyby ifini 
sąsiedzi, naśladowali ten przykład". 

Król Ferdynand w obecności 
12 wyższych generałów i ofice­
rów przypiął Naczelnikowi Pań­
stwa wszystkie trzy klasy orderu 
.Michała Walecznego" na|wyzsze-
go orderu rumuńskiego. Następnie 
król Ferdynand wręczył Naczel­
nikowi Państwa wielką wstęgę 
ordern .Karola". 

Rumuńskie ko|a polityczne za. 
pewnlftją, ze Naczelnik Państwa 
uczynił wielkie wrażenie i cieszy 
»lę ogromną popularnością. 

Podczas obiadu, wydanego na 
cześć Naczelnika Państwa, król 
Petdynand wzniósł toast, w któ 
rym wy aził żywe zsdiwolenle, 
\t mote powitać Naczelnika Pań­
stwa na ziemi rumuńskiej. 

a p e l u j ą dlo 
L ig i * 

Polska Placówka 
zdemobilizowa­
nego żołnierza 

po 6 latach siu łby 
wojskowej 

Z A K Ł A D 
Mechaniczno-Śiusarsl 

A d o l f a S a j e w i c z a 
« DRODNIB, ni. Stanisławowski 

(z ukończeniem praktyki wiedeńskiej) . 
S p e c j a l n o ś c i Reparacje wszelkich maszyn, pługów 

motorowych, maszyn rolniczych, motorów, maszyn do 
szycia, pomp, tak na miejscu, jak i na prowincjil 1 

Wynajmuje się rowery damskie, oraz mąskii na 
przejażdżki. Ceny przystępne. f 

E o h a z a j ś ó w i l e ń s k i c h 
Wtlno. 15.9 (Ai. Wsch.). 
Materjały śledztwa sadowego w 

' sprawie zajść w d. 2 lipca rb. zo­
stały przekazane prokuratorji. 

M ł k i 
P r z e * idy wane jest 

nie w stan oskarżenia 
osób za obieganie kom(isa 
strzelanie oraz 
mieszkań i sklepów. 

postawie-
unastu 
rjatów, 

demolowanie 

Warszawa, 15.9. (tel. wl) 
Z Genewy d-nuszą: 
Komhla, 2amaiąca się skar­

gami iitewsMiemi w sprawie wy 
borów, powołała się na swo ą de 
kiararję z drt. VI stycznia rb,. nie-
uzna|ącą załatwieni* sprawy Wl-
leńiMej przez Polskę i'd mstron-
nie. Komisja postanowiła poprze­
stać na t m, gdyż owa dekiara-
cia wystarcza, a skarp) litewskie 
na wybory nie są now>m fJkt m. 
Co d<> rzekomych prrt-śłailoWań 
liiwinów na Wileńszczyź-ue K mi­
sja poprzestanie ha śtwierd^-niu, 
ze ochrona łitwinów na Vn>-ń-
szczytnie nie wynika z traktatu 
wersalskiego, gd/2 ten zielni wt 
leri«kiej nie uznaje. 

„ P r a c a " 
u k r a i ń s k i e g o s o w i e t u . 

Charków 15.9 (A. W.) . 
Ukończył śle tu proces prze­

ciwko organizacji ukraińskiej ,So-
juz Wozrożdienja (Jrtrainy". 15 os 
karżorfych skazano na karę. śmierci . 

D z i e n n i k a r z e 
j u g o s ł o w . w P o z n a n i u , 

Poznań, (AW.) 15 9 
Dziś rano o godz. 7 30 przyby­

ła do Poznania wycieczka dzien­
nikarzy jugosłowiańskich. Wyciecz­
kę powitał na dworcu' syndykat 
dziennikarzy "poznańskich, prezy­
dent miasta, przedstawiciele władz 
oraz tłum publiczności. 

* Po śniadan>u na dworcu kole 
jowym uczestnicy wycieczki udali 
się na zwiedzanie miasta. 

P r o g r a m p r z y j c o i a 
g o ś c i f r a n c u s k i c h . 

Kraków, 15 9 (Aj. Wsch.) 
Ułożono już program goszcze­

nia młodzieży francuskiej w cza­
sie pobytu w Krakowie. Na dwor­
cu powitają gości*-delegacje mło­
dzieży szkół krakowskich z na­
uczycielami na czt-le. Po połud­
niu odbędzie się obiad, poczem 
wycieczkowicze zwiedzą niiasto. 

W. niedzielę rano msza7, po­
czem goście zwiedzą zabytki • 
miasta. 

W poniedziałek goście wyjadą 
do Wieliczki, a we wtorek uda­
dzą się w dalszą podróż po Pol­
sce. 

G i e ł d a W a r s z a w s k a . 
Warszawa 159 (tel. wł.) 
Nowy Jork 6975-7025 
Paryż 550 
Beiłin 4 8 2 - 4 7 2 
Kanada 6900 6935 
Praga — 

dotowania nleoflcjalntj I I B M I 
białostockiej. 

(Kantor wymiany Lachowera I Roi*«-
•«!•«•) 

• d a l a w o a a r • ( • « • • • > 
Uolary 7050— 
Marki niem. 4.7D 
Franki 560 
Fanty 32 000 
10 rb. złote 30500 

{ Dyplomowana 
pianistka 

5 ł>- ucienlca prof Mlchsłowaklfgo 

S Meicera, Kierownik szkoły muzy 
cjnel. aelstola l a h o l t • • ? f a r -

1 I 

fuitrajaj irainJ n U l 
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Poieł Leopold Skulski, b. drem-
jer i prezes Nar. Zj. L., wygłosił 
onegdaj « Łodzi, na zgromadze­
nia przedwyborczem. następirjącą 
mowę, w której poruszył naJWaż-
niejsze sprawy naszego życia po­
litycznego, dając równocześnie 
cenne wskazówki o naprawie Rze­
czypospolitej Polskiej, 

Poseł Skulski mówił: Jakkol-
» wiek konstytucja jest uchwalona 

i powzięto szereg uchwał zasad­
niczych,' to jednak nie jest jesz­
cze temsamem wszystko /robio­
ne. Konstytucja dała tylko ramy, 
W które wtłaczać się będzie usta­
wy, od których zależeć będzie 

nasz przyszły ustrój 
społeczny. 

To, cośmy przeżyli w czasie, 
ostatniej kadencji Sermu ustawo­
dawczego, uświadomiło wszystkie 
braki, Wędy ' wady pierwszego 
SejmU.- . , , . 

Takim największym błędem by-
ła niemożność stworzenia więk­
szości, na której oparłby się rząd. 
Stwierdzić trzeba, ze wszystkie 
nasze rządy większości w Sejmie 
albo wdgólę nie miały, albo też 
rozporządzały' większością nie-
znaczna, i i krótkotrwałą. Drobne 
grupy polityczne w swej zaciek­
łości partyjnej rozbijały każdą 
z trudem utworzoną Większość, 
rząd zmaszony był lawirować, by 
się utrzymać, a 
najważniejsze ustawy prze­
chodziły przypadkową więk­

szością głosów. , 

o której decydował niejednokrot­
nie %tmo pogody, przerwy w ko­
munikacji l i p . ,1 ' 

Powodem takiego stanu rzeczy 
była przedewszystkiem zbyt wy­
bujała partyjność, która ;nie po-
zwołała zrozumieć nieprzygoto­
wanym w większości do pracy 
parlamentarnej stronnictwom i po­
słom, że'partja nie jest celem, 
a tylko śiodklem do osiągnięcia 
celu I, t e ponad interesem pąrtjt 
góruje interes państwa. : 

Brak centrum i brak grap 
umiarkowanych' 

' przyczyniał się do tego. że tak 
trudno było skonstruować trwałą 
większość. 

Sejm poprzedni wybierany byt 
w szczególnie trudnych warun­
kach: Z jednej strony niepokój 
wnosiły nastroje ze wschodu, a z 
drugiej strony gotowała się na 

l-
daa»d£ 

l ^ a a t r i s a * 

B jaaaa f jo « a t i 
• m k a m a a J t i 

B r a k a l I m 
P a r t y j n a a r a l i 

- „ P a l a k l a • • n t t * u ^ a " z g r a * 
ż y w i o ł y u m l a r k o t a n * . 

zachodzie burza, albo ulem ocze­
kiwano tam zmian w stosunkach 
politycznych I spole :znych po 
Świeżo zakończone Wojnie. W ta­
kim nastro|u trudno b]to o trzeź­
we zrozumienie Intereiu państ-'o-
wego. To tet do Se mu weszli 
ludzie zupełnie nitepr tygotowanl, 
co miało ten skutek, i e cala pra­
ca w ciągu 4 letniej ki idenc|l spo­
częła na barkach kiUnnastu, a w 
najlepszym razie kilkudziesięciu 
ludzi. 

Natomiast antagonltmy partyj­
ne wybujały do' tego stopnia, że 

. w Sejmie zapanowała 
atmosfera duazna, 

a nierzadkimi byt]' wypadki, w 
których wzajemnie] zaizucano so­
bie wprost zbrodnie, :o musiało 
utrudniać Współpracę 'z ludźmi, 
z którymi jednak trze ta było pra­
cować. W miarę przebiegu prac 
sejmowych coraz bard: dej zaryso­
wywał się rozłam mięć Izy prawicą 
a lewicą, wykluczający wszelką 
Współpracę, zwłaszcze, gdy cho­
dziło o lewicę. Stfonrictwa lewi­
cy kategorycznie odmawiały współ­
pracy, jeżeli chodziło o sprawę, 
która chociażby w aęśc i posia­
dała poparcie prawicy. 

Po upadku gabinet ' Paderew­
skiego udało się stwórz yć pierwszy 
rząd centrowy, dla którego po , 
zyskało sle. współpracę I poparcie 
P.S.L. Praca tego r|zqd J uwieńczo­
na została kilku, birdzo poważny­
mi, sukcesami, z których najważ­
niejszym jest przełamanie oporu 
P.S.L., okazywanego projektowi 
konstytucji, przewidującej dwu­
izbową reprezentację. 

Konstytucja fest dziełem 
pierwszego rządu centro­

wego 
Drugą zasługą tegc rządu było 

obalanie uchwały p upaństwowie­
niu lasów, przewidzianej w pierw­
szym projekcie ustawj o reformie 

r rolnej. i 
W okresie inwazji bolszewic­

kiej grupom centrowym udało się 
doprowadzić do utworzenia rządu 
koalicyjnego, który umożliwił speł­
nienie się „Cudu nad Wisłą": 

Gdy jednak niebezpieczeństwo 
minęło, koalicja się rczpadła. Po 
długich i bezowocnych próbach 
utworzenia większości dla nowego 
rządu parlamentarne 30, trzeba 

konwencie było stwierdzić na 
senjorów, że, niestety, Sejm pol­
ski większości nie 
stworzyć. Wówczas gr 

jesi w stanie 
jpy centro-

w e j ^ e ł y « y l l uttfftrżen 
netu >ozap*rfcmenta>nefle 

Nt 2. L. fy$unqic 
tuik p. Antoniego 

r akiego 
na ata no witko premjera. Nazwano 
to wówczas rozpijaniem jedności 
narodowej Los się Jednak zem­
ścił. I te same stronnictw!, które 

' Ponikowsklego nazywały maso­
nem, a przedstawicieli N.Z.L. no­
woczesnymi Sldńskiml ilrozblja-
czaml jedności narodowe, stały 
się Wajgprllwszymi zwolennikami 
tego rządu i na|goręt'sze hojeata-
czały o to, by rząd „masona* u-
trzymać. 

Wyliczanie zasług,, jakie dla 
rozwoju państwowości polskiej po­
czynił rząd Ponikowsklego zajęło­
by zbyt dużo czasu,' 

Pod naciskiem enten:y rząd 
Pónrkowskiego zdecydowi ny był" 
pójść na pewne ustępstwa w spra­
wie wileńskiej, znalazłszy jednak 
silne oparcie w stronnictwach na­
rodowych, sbawę tę załatwił poży­
wnie i zadawalająco. Przyczyną 
jego upadku był cały splot i cała 
sieć kombinacji partyjno - - polity­
cznych. Taktyka P. P. £• zmie­
rzała do tego, by uzyska- wpływ 
na stronnictwa ludowe, (.dało się 
to już zupełnie w stosunku do 
Thugutowców, która to partja, 
aczkolwiek reprezentująca interes 
włościański, rządzona jest jrzez lu­
dzi z obozu socjalistyczne jo. 

Drugie strorjnlctwo ludowe, t. 
zw. .Piast", przyszło z Galicji i 
przyniosło t sobą cały szeieg przy­
war I wad, nabytych w parlamen­
cie wiedeńskim, a prócz tego wro­
gi stosunek do kościoła ki tolickie-
go. Dążąc do rozszerzenia swych 
wpływów, zbliżyło się to stronni-
ctwoVdo Thugutowców.i i przez 
nich poświadomione uległo wpły­
wom socjalistycznym. 

Liczne zarzuty, czynicie z try­
buny parlamentarnej pod adresem 
najwybitniejszych ludzi tej)o stron­
nictwa, poderwały jego stanowi­
sko wśród ludu. 

Grupy umiarkowane : tworzyły 
blok wyborczy 

„Polskie Centrum", 

które na sztandarze swo m wypi­
sało hasło poprawy Sejmu przez 
wprowadzenie do niego inteligen­
cji polskiej, zdolnej do piacy-pań-
stwpWo-twórczej i zdolnej ozumleć 
potrzeby wszystkich stand w. 

„Polskie Centrum" d*żyć bę­
dzie w swej akcji przed* yboi czej 
do uniemożliwienia ; ywiołom 
skompromitowanym i moralnie 
bezwartościowym uzyskania man­
datu. .Polskie Centrum 
wiło sobie wreszcie za zadanie 

zgrupowanie w swoich ra­
mach wszystkich żywiołów 

umiarkowanych, 

dla których partja nie jest celem, 
a interes państw wyższym jest po-

post a-

W BtiyMlym 
majdał* aprzyrnleri 
menela obaaplemi 
nlem Centrum -bai 
w Sejmie wląkitoici polali 
której przyłączyć etę będalk mo­
ralnym obowiązkiem umiarkowa­
nych żywiołów lewicy, które nie 
beda. chciały figurować, w więk­
szości,^ stworzonej przez żydów 
czy ntemców. •••'{ 

Społeczeństwo pilskie składa 
się z olbrzymiej większości ływio-

— : — - — * t , 
amfekcereofcll,1 anłecheco-
mm*™HŚmi Bvogram*rri« 

Jrlych grup. Od łych rzesz, 

*ym *bogi jmt Interes 
pań&tirą 

i rozaaj naszego zyde narodowe­
go; .Polskie Centrum" oczekuje 
poparcia w swej żmudnej wrlce 
wyborczej, która nie będzie walka 
frazesów, Inwektyw, kalumnjl, ale 
walką o Ideę — walką o lepszą. 
Jaśniejszą przyszłość. 

M i u Hale Hau O M I J * 
(Cląfi 

Początek I koniec członkostwa. 

Obowiązkowo ubezpieczeni sta­
ją się członkami Kasy od dnia roz­
poczęcia zatrudnienia. Niestale za­
trudnieni stają się członkami Kasy 
z. chwilą wpisania ich na listę u-
bezpieczonych. Dobrowolnie ubez­
pieczeni stają się członkami Kasy 
od dnia wysłania zawiadomienia 
przez Zarząd Kasy o wpisaniu ich 
na listę ubezpieczonych. Zawiado­
mienie o przyjęciu w poczet człon­
ków lub odmowie powinno nastą­
pić w ciągu miesiąca od daty zgło­
szenia. 

Ubezpieczony przestaje należeć 
do Kasy z chwiląt 1) gdy staje się 
członkiem Inne] Kasy 2) gdy po­
rzuci zatrudnienie, uzasadniające 
członkowstwo, 3) gdy przez 4 ty­
godnie nie płaci przypadającej nań 
części składek. 

Dobrowolnie ubezpieczeni prze­
stają być członkami Kały wsku­
tek pisemnego oświadczenia o wy­
stąpieniu, albo jeżeli w ciągu dwóch 
kolejnych terminów płatniczych 
nie uiszczą składek, a od pierw­
szego terminu upłynęło co naj­
mniej 4 tygodnie, oraz jeżeli opu­
szczą na czas dłuższy terytorjum 
Państwa Polskiego bez zgody Za 
rządu Kasy. 

Zgłaszanie członków. 

Obowiązek zgłaszania człon­
ków, z wyjątkiem niestale zatru­
dnionych, należy do pracodawców. 

Osoby niestale zatrudnione Obo­
wiązane są z chwilą podjęcia pra­
cy same zgłaszać się w celu wpi­
sania ich na listę członków. 

Od pracodawców, którzy nie 
zgłoszą podlegającego ubezpiecze­
niu w ciągu 3, ewentualnie 5 dni 
od dnia przyjadą go do pracy, 
Zarząd Kasy ściąga składki, przy­
padające za czas od przystąpienia 
do pracy do dnia, w którym kasa 
dowiedziała się o nlezgłoszenlu. 

dalszy). 

Prócz tego Zarząd Kasy ma prawe 
nałożyć na pracodawcę obowiązek 
zapłacenia I n o do 5 cio krotnej 
kwoty zaległych składek. 1 

Płaca ustawowa i składki. 

Wszyscy członkowie Kasy Cho­
rych dzielą się na grupy, podług 
której opłacają składki I otrzymu 
ją zasiłki. 

Przy obliczaniu składek i za 
sitków tydzień liczyć należy za dni 
7, a miesiąc za dni 30. Za pod 
stawę do obliczeń płacy ustawo 
wej bierze się zarobek ubezpie­
czonego w gotówce, do którego 
również zaliczyć należy wszelkie 
świadczenia w gotówce (premje. 
gratyfikacje, dodatki i t. p.) i iw 
naturze, jak nie mniej świadcze­
nia osób trzecich, o ile udzielanie 
takich świadczeń jest w zwyczaju 
i wpływa na wysokość wynagro 
dzenla. 

Wartość świadczeń w naturze 
określa Urząd ubezpieczeń 

W razie zmiany zarobku czło­
nek Kasy zostaje zaliczony do 
grupy odpowiedniej. 

Członkowie obowiązkowi płacą 
•V& przypadające] za nich składki, 
ich pracodawcy zaś a/«. 

Za terminatorów i praktykan­
tów, nie pobierających żadnego 
wynagrodzenia, składki opłacają w 
całości ich pracodawcy. 

Za osoby, pobierające wyna­
grodzenie wyłącznie w naturze, 
płaci w całości pracodawca. 

Członkowie, którzy czasowo o-
trzymują płacę mniejszą, pozosta­
ją nadal iw swej dawnej wyższej 
grupie zarobkowej, jeżeli sami 
opłacają różnicę składki, lub jeżeli 
pracodawca zgadza się wraz z nimi 
ponosić dawną składkę wyższą. 

Za chorych członków Kasy, ko­
rzystających t zasiłków, Kasa skła­
dek-nie pobiera.1 Dotyczy to rów­
nież i położnic w czasie, gdy po­
bierają zasiłek połogowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 

H o ukaże ń nasz J u r Moli". 
HENRI BARBUSSE. 

Upiory . 
— A więc czujesz się szczę-j 

śliwym?—zapytał Maksymiłjan po 
raz drugi. , 

Karol zapewnił ger powtórnie. 
Na dole w ogrodzie było jeszcze! 
widno, podczas gdy w pokoju, wl 
którym obydwaj przyjaciele odna­
leźli się po wielu latach rozłąki* 
zaczynało się już ściemniać. Sie­
dzieli naprzeciwko sićbie; jeden, 
pędzący tutaj pogodny l pracowity 
żywot, I drugi, powracający z da­
lekich podróży, niespokojny, roz 
bitek. Zmierzch zadzierzał między 
nimi coraz serdeczhlejsze węzły! 
ich spojrzenia krzyżowały się. 
miało się wrażenie, że dźwięczy 
między nimi głos, w którego stłu l 
•tlone tchnienie nieświadomie sl4 
wsłuchiwali. Maksymiłjan, poriury 
pielgrzym, przerwał subtelne {mili 
czenle. Karol mówił dalej: 

— Tak, jestem szczęśliwy.. . ! 
zdrowie dopluije ml, jak Widzisz 
doskonale, mam zachwycającą żo! 
nę, znasz ią przecież, ładne dziel 
ci, będą ci się podobały... Interel 
sy Idą dobrze. Powiedziałem ci 
już, że zatrudniam obecnie pięciu 

set robotników?...— Zauważywszy 
zgnębioną minę prjzyji iclela, dodał 
szybko: — nie to nie zawsze tak 
było! O nie! 

— Wiem, wiem, ta historia z 
włoszką... 

— Z Albą!... iSłle mogłem się 
od niej oderwać... ( Tc było istne 
piekło! Obecny spoko zasłużyłem 
sobie sumiennie... Ałe mówmy o 
tobie1... ' * 

— No, cóż, ja mar> swoją me­
dycynę, swo|e książki 

— Tak, tak; podczas dyskusji 
o hypnotyzmle balrdzo często pa­
dało twoje nazWłskr.... ale... co 
słychać u ciebie poza tern? 

— Oh, musiałbyn ci .wiele 
smutnych rzeczy opswiedzieć, a 
zresztą nie mogę gob e wszystkie­
go przypomnieć... ' 

— Mój biedny. k( chahy przy­
jacielu! — wtrącił Kao l . Chwycił 
jego ręce, zamienili, milcząc, ów 
dyskretny, a jednak tak głęboki 
uścisk dłoni mężczyzn. Po chwili 
Karol wstał. i 

— Muszę pójśk fiajjrzeclwko 
do fabryki. Tylko na chwileczkę. 
Zresztą Janina drzy|dzie1 nieba­
wem... ' ' 

Widział, jak Karo| zniknął w 
bramie; po chwili weszła Janina. 
Półmrok, panujący w pukeju, na­

pełniał powoli ogród.' Nu dworze 
Światło dzienne niemal zgasło; 
rtylko na aleję uniósł sit: jeszcze 
blady odcień. W tern _.__, . slabem 
świetle zjawiła się. Zdal ika przy­
pominała do złudzenia . Janinę z 
dawnych czasów. Była to wciąż 
jeszcze ta sama delikatna blondy­
na... Ale obecnie miała w sobie 
również cośjkichego, pogodnego, 
macierzyńskiego... Gors( t przyle­
gał szczelnie do bujnych kształ­
tów. W przedpokoju roa legły się 
głosy; i oto z poza sti rego po­
stumentu, na którym stalą lampa, 
ukaza'a się Janina... Szła doń z 
radością w twarzy. 

— Dobry wieczór, pjnje Ma­
ksymilianie! Karol powiecział mi... 
Pan się zupełnie nie zmienił... co 
słychać nowego? 

Usiadła; była zachwycająca, 
szczególnie podczas rozm >wy. Jak-, 
że było jej do twarzy z tym we­
sołym szczebiotem, z dyikretnem 
zażenowaniem. Pomimo I it zacho­
wała coś dziecinnego; i <j ziwny to 
był widok, jak na jej mlodzimczo 
świeżej twarzy igrał niebieskawy 
zmierzch z zai okna i peln; światło 
lampy. Gdy się poruszyłc i poka­
zała mu jedną ze swych lotografji, 
wówczas nagle zarysom fały się 
ostro epizody z przeszłości i przy 

pomniał sobie nawet, że niegdyś 
był w niej trochę zakochany. Ja­
nina wydawała mu się taką dobcą, 
taką rozumną, że zdobył się na 
odwagę/1 powiedział jej to. U-
śmiechnęła się. 

— Pan?—zapytała; a po chwili 
przymnlała sobie: — ftch tak, to 
prawda. Nawet uczynił ml pan 
wyznanie miłosne. 

— ile to już clzasu minęło!1 

— Ośmnaścle lat! — odpowie-
działa. Od zastanawiał się przez 
chwilę... ! 

— Tak, akurat ośmnaścle. Pan 
ma doskonalą pamięć. 

— Było to rok przed móirti 
ślubem — dodała W formie wyjaś­
nienia... Od tego czasu już nie 
zwracam uwagi na daty, już nie 
posiadam historii!... A co słychać 
u pana? Czy wciąż jeszcze zaj­
muje się pan magnetyzmem, hyp-
notyzmem i nerwozą?!.. 

Uśmiechnął się. słysząc te roz­
wlekłe słowa, brzmiące w jej u-
Stach jak .muzyka. 

— Niech mi pan opowie... Umie 
pan usypiać ludzi... tak ni z tego, 
ni z owego? . 

— Oczywiście... niema nic ła­
twiejszego... to są początki kun­
sztu. 

Drzwi się otworzyły; Karol po­

wrócił. 
— Karolu! Karolu! On umie 

hypnotyzowaćł Chciałabym, żeby 
mnie po kolacji wprowadził w 
stan hypnozy... i ciebie również, 
dobrze? 

Była zachwycona swoim pomy­
słem, a gdy jej się w ciągu wie­
czora udało rozruszać swego me­
lancholijnego gościa, powróciła do 
tego tematu: 

—Nie zapominałam o seansie! 
1 ty również będziesz zahypnoty-
zowany, Karolu! 

Karol wzruszył ramionami, pod­
czas gdy jego wzrok ulegle spo­
czywał na Jej ustach. Ona życzy­
ła sobie. Słuchano. Zajęto miej­
sca. 

Dłonie Maksymiliana magnety-
zującymi ruchami gładziły twarz 
Janiny... Natychmiast wpadła w 
sian hypriotyczny, kark jej opadł 
bezwładnie na wezgłowie fotelu, 
powieki wpółotwarte ukazywały 
nieruchome źrenice, delikatne pier­
si wyprężyły się.—Karola niemal 
równie szybko obezwładniły ta- -
jemne siły; Maksymiłjan Sam czuł : 

się w jakichś więzacbl widząc te 
dwoje bid dych ludzi przed sobą 
w' ciemnym pokoju. Maksymiłjan 
chciał Ich z powrotem doprowa­
dzić do przytomności... Ale pod 



M n tali-taMi. 
(Z okuli goidnnyeh wyłtępow Stani­
ała wa Knatte- Zawadzkiego w teatm 

Miejskim «t Grodnie). 

Mało )est ariystów z Bożej la­
ski. Mało'jest ludzi utalentowa­
nych. Z pośród plejady gwiazdek, 
które na firmamencie teatrów 
polskich Iśnla. i' migają, wybij" sie 
potęga blasku i świetnością. Indy­
widualności na plan pierwszy 
Stanisław Knake-Zawadzki. Któż, 
jak Polska długa i szeroka, hle 
spotkał sie z tem nazwiskiem? 
Komu nie przypomina ono ' prze­
piękne chwile renesansu polskiej 
sceny. Kto nie uśmiechnie sle do 
tych wspomnień, gdy kolo tego 
świetnego artysty skupiały sle 
nazwiska chlub' teatru polskiego 
w Krakowie za dyrekcji wielkiej 
pamięci Tadeusza Pawlikowskiego, 
gdy wtedy ż krakowskiej sceny 
po raz pierwszy przemówił Wys­
piański, Rydel, Przybyszewski obok 
Mickiewicza I Słowackiego. Nazwl 
sko Stanisława Zawadzkiego stało 
się symbolem wielkiej poezji. Nie 

'było dramatu, tragedjl, by geniu­
sza poety nłe wspierał genjusz 
artysty. '' I promieniowała wtedy 
wielka sztuka sceniczna z Krako-

na cała. Polskę, a aureola sła-

Wldc 1 
irtyścla, 

wierna pod 
sztuki, odda­

nie Warszawskiej kreacji 
rriy dzisiaj, oddając ho|d 
stojącemu zawsze ' 
sztandarem wielkiej 
rriy również cześć obywatelowi, 
bfcdflCemg w czasach diieroll pio-
nerem kultury polskW, piękna 
poezji i żmudnej pracy] nad obu> 
dzenlem ducha w Narodzili. I Ja, 
klóry patrzyłem na Ciebie 1 uczy­
łam sle w atmosferze Ukochania 
wielkiej sztuki, jaka promieniowa­
ła w latach dyrekcji Pawlików-
skłego, Kotarbińskiego | ze sceny 
Krakowskiej, witam Cle. <ziś na 
kresach odrodzonej naszej Ojczyl-
zriy, witam jako prze|dst iwlclela 
tej) cząstki, której, Jakól całość, na 
imię: dawna wielka scena polska. 

BraaltUw I k |aikl 
i Dyrektor teatru MUiJsklego 

w Grodnie. 
Grodno, 16 września. 
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WIBZY H1Ł0SC 
Nastrojowy dramat w 6 aktach 

z wszechświatowa, tragiczki 

P a u l i n a ] F r e d e r i o l 

wa 
wy ^otaczała glpwę 
Knake-Zawadzkiego. 

Widzimy Go potem we Lwo--
wie, dokąd przenosi się z Krako­
wa, aż dp chwili, gdy Warszawa, 
która porywa wszystkich najwy­
bitniejszych . naszych artystów, 
porwała i Stanisława Knake-Za-
wadzkiego. I odtąd w teatrze Roz 
maitości, obok Leszczyńskiego, 
Ladnowskiego, Frenkla, Śiiwickie-
f o, Wostrowskiego, zbrojny w Iwie 
pazury talentu, staje nasz mistrz 
słowa i indywidualności. Porywa 
mocą swego talentu stolice I pod­
bija potęga swej twórczości. Jest 
to dziś spadkobierca wielkiego 
repertuaru po Królikowskim i 
Leszczyńskim. I jak* przed laty 
czarował dźwiękiem głosu, ' ujerz- , 
miał serca słuchaczy bezpośrednio­
ścią odtwarzanych - przez siebie' 
kreacji, tak i dziś, w pełni swego 
bujnego talentu, ukaże się na 
scenie naszej gość przemiły. 

Ma. Stanisław Knake Zawadzki 
obok chlubnej, karty aktorskiej i 
zlotem i zgłoskami zapisana księgę 
pracy dyrektorskiej, tej żmudne], 
'kulturalnej pracy, }akq wszyscy 
wielcy aktorzy nieśli społeczeń­
stwu polskiemu w latach niedoli. 
I niósł Stanisław* Knake-Zawadzki 
na prowincję nietylko blask swego 
talentu i aktorskiej sztuki, niósł 
wielka, poezję największych poe 
tów naszych i Europy. Krzewił 
polskie słowo po wszystkich mia­
stach Rosyjskiego Imperjum, nie­
raz borykając się z losem i dola, 
aht nie ustępując nigdy. I może 
ten okres, tej żmudnej pracy, jest 
większą zasługą artysty, niż sze­
regi stworzonych przezeń na sce-

S i k a l i M m m a a p 
jak si«; dowiadujemy, p 

Stanisława Lukas dyplomowana uczenl<:a Kon-

tradaie 
Emilia 

dosko-
ruty 

serwatorjum Muzycznego, 
nała nauczycielka muzyki 
nqwana siła pedagogiczna, ma za­
miar w nledalekiel przyszłości o-
twortyć szkołę muzyczną v Grod­
nie. % , 

Ze^względu na to, że 
posiada wiele .materjalu" 
(cajnego, a wiele osób tiie 

się w muzyce—jedynie 

Grodno 
muzy-
ksztat-

z po-
Gtod-

:apew-
wridu braku takiej szkoły w 
pic, szkoła ma przyszłość 
nioną. 

Za •yprawiaah: awaBlurj w I*" 
a l t u mlaliklm wytoczona została 
sprawa sądowa przeciwko Janowi 
Karbowskiemu (Bonifraterska 28). 

Cbadalki |raixlsftiklB. te zaiste 
łapki na przechodniów. Dziury, 
wyboje i t. d. utrudniaj przechod­
niom swobodne i bezpieczne po­
ruszanie się po mleście-r-i tylko 
Cudem to nazwać można, ze do­
tąd nie było wypadku złamania 
nogi—albo ręki. Czas pomyśleć 
zaradzenie złemu! 

KralllatB. 13 bm. w Urzędzie 

l a i k a t S lk l l l . Wszyscy człon­
kowie ćwiczący mają się stu wić 
w sobotę dnia 16 września |tun-
ktualnle u g. 4 po południu na 
boisku, a członkowie Komisji Zlo­
towych o godz. 7 wieczorem, w 
Sokolnł. 

Prezes Okręgowy 
Naczelnik Okręgowy. 

X S l k l l l . Ku uczczeniu przy­
jezdnych Delegacji sokolich na 
Zlot Okręflowy, odbędzie sii; w 
niedzielę 7 września o godz nie, 
8 wieczorem w klubie .Ognisto" 
wspólna kolacja i wieczornica So­
kola. Wstęp dla gości za blletimi, 
które wydaje Zarząd Towarzystwa 
Sokół. 

I l l k o l a . Dla umożliwienia 
uboższej uczącei się młodzi sty 
oglądania popisów Zlotowych, Ko­
misja Zlotowa zadecydowała erd-
źyć teiże bilety wstępie na 300 
marek. 

wyborach patayortf okupacyjne 
nłe będą walne, ajtoinlaat 
uwtględiiiaue tatą pawporty ro­
syjskie, t y m c i m w t ) dpwody oso­
biste x zaśwladtiehiem przyna­
leżności oraz metryki urodzenia. 

' - tiiMtkl ktok 
W Białymstoku utwortył 
dział żydowskiego NOKU' 
czego. 

— I t n anttoykartsy. Dziś 
w teatrze .Palące* odbędzie się 
przedwyborczy wiec żydowskiego 
bloku robotniczego. 

— P l i r a i a a l i anty . Z a r z ą d 
wodociągów zwrócił się do Ma­
gistratu o podwyższenie ceny do 
360 mk. za 100 wiader. Magistrat 
podwyżkę tę przyjął. 

— "adra iu la raatla. Wobec 
ostatniej niepogody niasłg podro 
żało na 1600 marek, ponlewat do­
wóz się zmniejszył. 

— D l * g l . . Wczoraj przybyły 
do miasta: 3 wagony towarów ko-
lonjainych, 2 wagony mąki. 2 wa­
gony śledzi, 1 wagon win i wó 
dek. 

— liniała praigUdawa. w 
sobotę odbędzie się komisja przeg 
lądowa dla wszystkich, którzy do­
tychczas nie stawili się. 

— Daroikarie ale thcą. Po roz­
patrzeniu prośby dcruźHarzy Ma­
gistrat uchwalił podwyższyć taksę 
dorożkarską do 600 mk za kurs 
w mieście I 1.600 mk. za godzinę 
jazdy. Dorożkarze na to jsię nie 
zgadzają, wobec czego odbędzie 

^ l ę ponowna konferencja./ 

mot t I zaciął ją rawidotaać. ^ k a ­
zało sic, ta Jest k> Jago ten t ,Mo­
ra uciekła od Mego I u b r a ł a da­
to kosztowności. T a ostatnia •da­
ło się zdradzonemu nosowi od 
zyskać. / 

- - • t k a n y l a ft t l B i a l Dnia 
13-go b. m. wskoczyła do stadni 
z zamiarem samobójstwa Stafcnja 
Sadowska, lat 19. Desperat^ mra 
towali sąsiedzi. Prayczyną było 
stale nieporozumienia i ktdtnle 
e rodzicami; 

r- I f f e tu ią i l l r i i wyaaaak. w 
kuźni Ootllba i Sokolskiego młot 
elektryczny przygniótł rękę ro­
botnikowi Dojlidy. Odwieziono go 
do szpitala. 

— t a u l l a a j a i t i brairdfty « 
wagonie aresztowano Jabtonow 
sklego Kazimierza, szeregowca 
10 pułkp ułanów. 

- I l s k a m k r a t s t * . w pocią­
gu, Idącym z Warszawy do Białe­
gostoku skradziono dn. 10 bm. z 
walizki p. Jakubowskiego nową 
bieliznę, wart. 100 tya. mk. Po­
szkodowany spostrzegł się dople 
ro w domu, gdzie chcąc nypako 
wać walizkę znalazł W niej za­
miast bielizny Jakieś stare szmaty. 

H r a n e a l e ternlfu loiiwaala. 
Zarząd Fantowej Loterjl Kresowej 
w Białymstoku zawiadamia, iz z 
przyczyn niezależnych od Zarządu 
Loterjl termin losowania został 
odłożony do 1-go grudnia 1922 r. 

— Uapa l i aa ( . Onegdaj wie. 
czorem przy ul. S-go Rocha do 
p. J. B., która przyjechała c War­
szawy w towarzystwie pewnego 
młodzieńca, podDiegl jakiś jego-

Rynek ibiiiwy blaliifiBH 
c a d x l « n w « x « r * l 

Żyto . . . 
Pszenica 
Jęczmiet 
Owies 
Kartofle 
Mąka 1 gatunku 

.. II „ 

»«T» 
5500 nk. za pu4 
4200 
4600 
4B00 
iaoo 
7000 
•000 

i» »• 

*• .. 
•t •• 

»* « 
,, „ 
,. ,. 

Rynik ikirny blilutukl 
Cholewy płatowe pan 
Cholewy szagrynowe , 
Szpigiel biały 
Szpifliel wałkowy 

. 
• 

Łapy podeszwiane funt 
Podklejki całe para 

polowa 
Szayry« funt 

1 

i •' 

•TJOO—4DW 
aooo—soos 
1500—iaoc 
lano-aoor 

900 mk 
1500—900C 
800—1000 

tQ00-lloa 

Rynak wldknltfy hlalatfoehl 
, t a 4ml«a «reH«paJ««T-

Karo j . . mk. 2900—ISOt 
Kastor kolorowy . . „ 1000—1600 

„ zwyczajny . „ 800— 900 
,, ciemny . „ 1400— 190C 

Burka na «ełn. osn. . ,. 1800—2800 
na baw. osn. . „ 1200— IBOa 

Pocztowo-Telegraf Icznytni, 
dziono różne rzeczy techniczne, 
wartości 1.500.000 mk., |na |szkodę 
Państwa. 

Sprawcy nieznani. , 
i — 14 bm. z mieszkań a Kon­
stantego Worono, przy ul. Północ' 
ne*| Nś 3, dokonano kradzieży róż 

skra-

wartości 100 nych rzeczy 
marek. 

Sprawcy nieznani 

tysięcy 

wpływem niezrozumiałego nakazu 
wewnętrznego zapytał swego przy­
jaciela: 

-^Karolą, wt^c rzeczywiście 
jesteś szczęśliwy? 

Skurcz przerażenia wykrzywił 
twarz uśpionego; z trudnością 
•chwytał oddech, jak gdyt>y go du­
szono, aż wreszcie wykrztusił: 
i - Nw-l. 

I z barczystego, wyprężonego 
ciała wyrywało się raz za razem 
krótkie słowo: —Nie! Nie!— niby 
wołanie w noc, niby serce roz­
dzierający krzyk. 

Zdumiony lekarz nachylił się 
i zapytał: 

— Czegóż ci ' brak? Czego 
pragniesz? 

— Jej!... Alby!... Opuściłem 
ją... Ale ona przy mnie została... 
czuję ją wciąż obok siebie... wy­
rzekam się jej... ale gdy jestem 
sam, znaiduje się w jej mocy... 
zniszczyła ona mnie... i moje ser­
c e . . wciąż muszę sobie zadawać 
pytanie: wówczas.. gdyśmy byli 

. razem.. czy kochała mnie tak 
bardzo, jak mówiła?... 

BeUotal jeszcze długo niezro­
zumiałe słowa, poczem zamilkł 
wycieńczony i ukrył w skurczu 
twarzy swe nieuleczalnie chore 
serce. >, 

Xak* t i l |aaavaay a r u a l i . Na 
ostatnlem posiedzeniu przewodni­
czących obwodowych komisji wy­
borczych, komisarz wyborczy p. 
Procaklewicz wyjaśnił, te na za­
sadzie lnstrukc|i generalnego ko­
misarza wyborczego koperty z 
kartkom! wyborczeml nie powln- ' 
ny być zalepiane. Przeciwko temu 
oświadczyli się niektórzy obecni, 

V wskazując, iż mi mocy ustawy 
Wybory są tajnej. UchwalonemTzo-
stało zwrócić się w tej sprawie 
do generalnego komisarza wybor­
czego o wyjaśnienie. 

— Dowody OMbl t f i pny «y-
bar i lh . Komisarz wyborczy p. 
Procaklewicz wyjaśnił na kenfe-. 
rencjl przewodniczących obwodo­
wych komisji wyborczych, ze orzy 

Maksymlljan wzdrygną) się w 
obliczu tej ofiary, której naga du-
sin leżała przed jego oczyma... 
Zwrócił się do kobiety, gnany 
pragnieniem usłyszenia jakiegoś 
łagodnego, kojącego słowa., 

— Przemów do mnie) Czy je­
steś szczęśliwa? Odezwij się? 

Na tle bladej twarzy wargi za­
częły się poruszać, Tchnienie, za­
wierające słowo .Nie l" dało się 
słyszeć. Pytający zbladł, ;:adrżał 
z przerażenia i nachyli! s l j nad 
piękną, nieruchomą maską. Jej 
głos przeszedł w ochrypły krzyk: 

— Maksymiljanl... 
Janina zdawała siej cierpieć 

niewymownie, że to imię oderwa­
no od jej istoty; jęczała: 

— Myślę tylko... o n m! O 
nim! 

I cicho, ledwie dosłyizalnle, 
słychać było urywany szepl 

I A tu n a n n l a r>aA > «i1 

nocy—szeptała ledwie dosłyszal­
nie.—Gdy się budzę, siadam na 
łóżku, opieram »ię o poduszki, 
staram się ryczeć... 

Głos jej byt coraz Wolniejszy, 
niby sprężyna zegara, dobiega­
jąca końca, i zamarł przy stó­
wach:—... ujrzeć to, co nigdy ple 
miało mirjsca... 

Błędnym wzrokiem spogląda­
jąc w przestrzeń i drżąc na ca­
lem citle, zabrał się Maksymi |an 
do zbudzenia dwuch serc,pogize-
banyth w tych ciałach... Obulził 
ich... zaczęli się powoli porus. ać: 
na ustach j tgo ukazał się słiby 
uśmiech, ona westchnęła. Wn st­
ele otwarli oczy i podnieśli sfę 
zadowoleni, w przekonaniu, że 
hypnoza trwała tyikó kilka sekt nd. 
Ale im bardzie) przychodzili do 
siebie, tem bardziej ich Wesołość 
i pogoda ściskały serce Maksy 

»» SDLHII »*]estto sól kon­
serwowa do ma­
rynowania ml«j-

;Sa, powszech­
nie używana przez fabryki wyro­
bów masarskich I fabryki konserw 
mięsnych. 
„ Ś O L I I T " jest, lepszy od sa­
letry, gdyż nie pozostawia w mię­
sie kwasu i goryczy, natomiast 
nadaje mięsu różowego koloru, 
kruchości I soczystości. 
„ S O L I I T " natychmiast mary-
nu e mięso, a Jest o 100 proc. 
lepszy i 400 proc. tańszy od saletry. 
rlnrtsau I dttillssni sarnaatUbllta. 

ni macy • • N i ł a l i n u Hln. tkarba 
L 69581/5517/19 w firmie: 

Spiilslay Iktid miisy* mSatest-futar-
iktck srss kindil lillt sickysk I i i l i -
•yeh 

m ALEKSflMDER ZAREMBA 4-, 
C a n t r a l a : Kraków, ul. Marka 20. 
F l l j a : Warszawa, Senatorska 6, pasaż. 

Wyłączna sprzedaż na Polskę i zagranicę. 

— Ale panufe nad 'sobą miljana. Obecnie byl w pętuch 
przecież trzeba żyć... naśladuje 
się tych, którym z twarzy patrzy... 
że są szczęśliwi... A teraz-4-doda-
ta wyczerpana—posiadam jażspo-
kojhf chwile, podczas których... 
niestety!... umiem zapomnlelćl 

Zamilkła po tem wyznarjiu. 
i — 1 cóż?... Słucham? Mów da-
lejlkzaklinał ją MaksymiljaJi. 

t-~ Korzystam z bezsennych 
! . i f 

*i*ftS'SB19 
i ist l i łT imaato feaonp \ 

(fWtUaizeii«t»8ze 
tAmkóry , 
mmmmmimmutm 

halucynaciii Przed chwilą jeszcze 
sądził, że znajduje się w gronie 
beztroskich, j szczęśliwych przy­
jaciół... 

Wyjąkał jakieś usprawiedliwie­
nie 1 wyszedł. Postarał się urtk­
nąć pożegnania. Nie mógł patrzeć 
na Ich roześmiane twarze,. 

(Tłumaczył -f. 

Berson-Kauczuk 
Jeneralay |C|DfU l i i WARSZftWA, Kramy Naiewkowskie, 

Reprez ntant UJl I ln l i i , tel. 234-00; Adr. telegr. „lnfiai ' • • rnawi . 
Przedstawiciel na Blat} jtoU, a . Taubenateok, Sienkiewicza 18. 
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BIAŁYSTOK. 

K I B O - T E A T R 

i APOLLD ITT 
I * 

PŁOMIENNE STRZAŁ 
Przedstawienie popołudniowe 

o d 1 3 
C e n y m i e j s c o d 3 0 O m k . 

M dramat amerykański 
sensac. w 6 aktach 

V serja obrazu „LUDZIE i BESTJ] 

S BIAŁYSTOK. 

I M Kfno H" 
- •ajTOse.tn i 
i 

\ ' \ 

Oxii 2 o s t a t n i a s e r j a g ł o ś n e g o o b r a z u 

Opowieści arabskie z 1001 nocy 
dramaty z życi^ haremowych niewolnic 

w,.,«.. 9.4«n,BK. - ^ ^ r Kowańko . » Rymskl 

i 1 
/ 

\ 

I 
1 

1 
1 

PfenrcintfM Mii i Kni-til 
F. PREŃSK1EGO 

w Grodnie, uli Dominikańska 18. 
(Firma niyifuji od nku UW.) 

P o s i a d a ł na składzie: wielki I . 
najświeższy transport' materiałów w 
różnych gatunkach, tak tlrm krajo­
wych .jak i zagranicznych, iak rów­
nież" przyjmuje obstalunkl ż mater­

iałów klienteli. 
Wykonanie bardzo szybkie I punktu­

alne. 
Wielki wybór gotowych palt gumo­
wych, tek męskich jak i damskich. 
" * 175 

I I I I I I I 
I 

•MU^/ 

'\ r Orf. Med . I 
>———•— 

¥ 
Z-ga serja Hanowi odrębną T a t u t p - . - - M ł l l i r 

caio.c . .. . 
w 1-ym akcie treść 1-ej serji - * - • • * . « • • • . » » * • * • • • • 

Lec/onie skórnych chorób głowy (pireliy) ( 
p r o m l o n l a m l R o n t g a n a J 

w lj a b I n f CI ^ r e n t g e n o w s k i m | 

I I 
I 
l a 

n | | l ! j • | S p r o m l a i U a m l R a n t g s n a • 

I I I I * ! 1 V l i O P f i I " " " b l " c C l ̂  r e n t g e n o w s k i m | 

choroby Lc-Hece I akuszerla [ I tri*. PI. Z3W30JE • 
powrócił i jvznowil przyjęcia a | splc. chorób 7 1 ul. Slenlttswtcia JM> 12, od 10-1 od 5-7 wiecz. 

* _ l — _ ' 789 J ż o ł ą d k a i k i s z e k . *§ 
| u). Lipowa Ni I w dziedzińcu. * | 

1-ua Gro.ilel.ka Fabryka .kir 
T « I naatiawa-manyittai 

Braci Hordhelewlet I R. Chlliwlti. 
• y r a b l a : 

Skóry gemzpwe, c h r o m o w e , po-
deszwiane, b lankowe. 

6 - 1 798-252 

D d k t ó r 
Zofja Lew 

choroby weneryczne I skórne 
przyjmuje o d I I—I I o d 5—7 

L i p o w a Mi 1. 

Dr. P. KLAPIRZYńSKI 
C H O R O B Y 

uszu, gardła f nosa 
BIBŁYSTOK. 

M o n o p o l o w a M IS 
p r z y j m u j e od 3—5. 

579 | 21—1 

IIHK 2i ZNIEKUI i u m IEZ HŁI 
C h e U f c l a e a a l nltnio[fWir1.fJI 

~~~-^————— Mam w upiłnatii utają. 
O h i a \ A ? V < P n r z a , k o * e ) - Ból w bokach i dołku podtercoWym 
\ _ ^ u ) a w y (j;dz |e schodzą się żebra).' «Pobolewania w wąiro-
bie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub t s t 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz I kwas w ustach. 
Odbijanie gazami. Wzdęcie 1 burczenie Ó k i o M i . i (podczas 
w kiszkach. Bóle ,i zawroty głowy.' V y u j d W y ataków) 
W dołku i wątrobie silny ból,., który sie (ozctiodzi ku stronie 
tylnej—w'pasie—krzyżu i sięga aż pod łopatki, w i a M l l bnnena, 
rozsadzanie ieber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (aa przestrzał). Niekiedy wy­

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
BL IŻSZYCH INFORMACJI U D Z I E L A , 

Jtttiri-uZjol.g H. ulENOJEWMI. lamia. flin-Śita! h 5. 

laszf ny do pisania ..OUDERW0DDMI 
wszystkich rozmiarów zawsze na I 
składzie a także dodatki do ma- | 
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn. )j 
Z y g m u n t B r u z g o . 

B i a ł y s t o k , S l a a h U w t l o a a Mi IS. 
t . i . asa 

i » - l 288 

I. IU 
Cboroby weneryczne I skórne 

B i a ł y s t o k , K l l l ń s k l a g o • 

priy|mi|e al 9—1 ( 4—7. 
2811 . Tłl l l tM H I . 26—21 

ISi 

DOKTOR 

Samue l nmm 
powrócił i przyjmbje 
od 10-121 od I l i 
(shsroby WfwnitttM, 
kobliei r akuiMrja) 

Białystok, Lipowa 17. 

D O K T Ó R 

D. Kanel 
!K(. (.trik itziM 
Przyjmuje od I I -e j 
do 1-ej I od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul.Sienkiewicza 37 

II piętro. 
1 5 - 3328 

Polska Placówka 
zdemobilizowa­

nego żołnierza po 
9-cio letniej służ 
We wojskowe}. 

Idniem 1 września r.b 
został otwarty 

Z A K L A O 

sKuiun n i a ń 
a a o o no. 

ul SUit l i łnwnlu M I I 
(w pódwńrui) 

który przyjmuje do reperacji wszelkiego 
rodzaju broń jak no. rewolwery, dubeltówki, 
również odnawianie wszeltiei broni. Dora-

bitnie kolb do dubeltówek i t. p. 
Cony pr j tys tąpnę . 

Warsztat pod kierownictwem fachowca z 
wykształcenie^ wie'deńskiem. 

844 FRftNCISZEK SZPAK. 2 5 - t 
• " • • • • ł " " " " " " * » « a a B « » » a a a B « a -

"Dr. ŚzacKi"! 
- C h o r o b y S 

uszu, gardła I nosa I 
iewicza 5 H 
9 - 1 i 4 - 7 . | 

Białystok. 26-1 • 

Miilftlll HM 

Shsraoy ałeiaa, 
iktry I amirytini 
(oświetlenie cewki 

i pęcheraal. 
Rynek Kościuszki 
N > 3 | ( | . S—1 
4894 16—|l 

Ostali .runu, 
b i a ł o o t o o k l o 

DENTY$rA—LEKARZ 
J . J O S C M } 

po powróci* wznów* myjacla, W i r i t t t l k i 7 dom 
l^tŁoJoW 70-1 4U 

I I I I I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
ditjeliR cfeiribj irti nan;cL 

wiBiryuoi I skórne. 
(oswtetl4nie 'cewki i pęcherza) 
Przyjmuje ód g t — I i 4— 1, 

4683 BiałystokjLłpowa MJ SS.26—20 i 

Likin-kitjsta 
L im 

powrócił l Jznowit 
przyięcH 

o d 10-2 I o d 4< 
w i s o s . 

ul. L l P O W A * 4 f . 
1 - 4 8l{! 

Wydawcaj kcal Ikaalfellttl. Redaktor nauzemy AalMl iaoklcsiu. Redaktor odpowiedzialny Ja I I l U f M J 

Bokój d l a u c z n„ 
i uczeoicy lub urzę­
dniczki. Tamże lekcje 
je.zyKów (polski, fran­
cuski, niem.) i nauka 
kroju szycia. St. B<>-
jary J^ 18. 8 0 

Unieważnia Sie. czek 
Ni 6/19703 wysta-

*iony przez P.K.K.P. 
W Bi.iły m stoku na 
zlecenie p. W o l f a 
Grudskiego na im>ę 
f Emanuel Pollak i 
Syn we Lwowie, na 
Sumę a<p. 359351.— 

795 

Zgubiono portfel z 
pi' nedzmi > kartę 

kd. 

•gubiono kartę po­
lał Wołania wydaną W 
P.K.U. Białyston, na 
[Imię Wacława Lesz 
iciyrtsklego, (rocz. 
1893) zam. we wsi 
M. Ciaczki, gm. Za-
wyki, pow. Blaloslóc-
ki. 798 

Zgubiono paszpoit 
niemiecki, na imię 

Szmula Brodowicza, 
zam Przy ul. Kupiec-
kiej >fe 21 807 

Inteligenmy mężczy­
zna poszukuje jed­

nego pokoju przy ro­
dzinie. Oferta do Red. 
Dzień. Bjai. dla S. 

806 

Dnia 9 b.m. na Sta­
cji Hainówka z 

wagonu ki. II ej skra 
dzluno walizkę z u-
braniem. bielizną i 
śwladeitwami prakty­
ki rolnej hr. Henryka 
Potockiego I r^żne 
n tatki i listy na Imię 
Karola Mizaraki, zam. 
Białystok, Mickiewi­
cza 16. 809 
Skradziono' na Imię 

Jana Okrasmskie-
g,> zam. w m. Siaro-
siel ach przy ul. Cho-
roszerańskiej łft 1. 
karlę powołania wyd 
w B alymstoku przez 
P.K.U. (rocz. 1888), 
dowód osobisty, i p •-
tent na handel toWa. 
rów odopśnych, wyd. 
w Białymstoku prez 

wołania, wyd w Bia­
łymstoku przez P.K U. 
(rocz. 1902) i dowód 
osobis y za J* 6 S0. 
Znalazca z e c h c e 
zwrócić, otrzyma w y -
a a s r o d a o a i l a . 

Zgubiono kanę po•', 
wołania wyd. W 

Białymstoku prz z P. 
K.U , na imię Moszki 
Skurnika (rocz. 1896), 
zam. w m. Ciechano­
wcu, pow. Bielskiej >. 

803 

demobilizaryjną wy 
pnez P.K.U. w Bl< 
lymotoku na imię An- J « • ^ ' " " " J L ^ l 
toni Szelachowskl, K a , e skarbowa. 801 
(rocz 189i). zain. we ygupio o na Imię zam. »e . « - . 
wsi SłeUthoWka pow. * - Mojżesza Lew, 
i gmina Eiaiystok. zam. przy ul. Branic 

802 kiej J * 3,—kartę po 

_ C r o d ą U a s f c l o . 
Dotrzebna młoda in-
* teligentna panien­
ka do biura, która 
włada polskiem. fran 
cusktem l niemiec-
kiem językiem gra 
matycznie w słowie I 
pis ie, wymagane pi­
sanie nu maszynie I 
stenugręfja. Warunki 
według ugody, zgl >• 
szenia osobiste do 
Hotelu Polskiego w 
Gród le od 2—4 po 
południu, pokój M 1. 

Poszukuje: p.imo-
rzanln szuka 1 lub 

2 pok. umebloW nych 
z utrzymaniem. Ofer 
ty proszę pod N. N. 
dri Red. , Dzie lnma 
Grodzieńskiego.' 

Nauka bila la hoaa 
. nrzysposabia grun­

townie do wszystkich 
k l a s gimmzjii iych. 
Z k Alets .ndco V I K | 
6, m. 5 od god . 4 5. 

^0>8O4 

teligentna panien 

r oltka Drukarnia w BUłyn»«»t'kn s 

ka do biura, wymaga­
na znajimoić języka 
polskiego i rosyjskie­
go i doory charakter 
pisma. Warunki we­
dług umowy. Oferty 
ryloszać: U r o d n o, 
Skrytka pocztowa 15, 
niipóźniej do 17. go 
września 1922 r. 

P o k ó ) umeblowany 
poszukiwany przez 

studenta za udziełei 
nie lekcji lub za opła­
ta. Oferty do Admi­
nistracji pod .Pokój* . 
przyMękaT »ie pies 
' od dni kilku, | o-
chodzący z rasy wil­
czków I jest do ode­
brania u sekretarza 
gminy Uubno. 234 

Zgubiono okrągłą 
pieczęć gminy Dub-

no powia u Grodzień­
skiego z naptsea) 
. * ójt gminy Dubso* 
na terytorjum t t j ł * 
gminy w dniu M 
wrztinia br .Łaskaw* 
'nblazcH zechce eto* 
nieść tę pieczęć 4 4 
wymienione) gmin)1. 
Równocześnie un'e> 
waznia się wszełkła 
dowody, opatrzone ta 
pieczęcią gmianą o d 
dnia 10 Września I M S 

roku. am 
Zgubiono K s r t 5 n 5 ' 

mobilizacyjną wyd. 
przez Oddział Sani­
tarny w Modlinie a * 
nazwisko Lućjwna Ka-
noza.. starszego sza« 
regowca. 364/9U6 

^r~iiIWa7iaI5iaarbT 

http://Gro.ilel.ka

